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Notowania 
CenyRolnicze.pl | 25 listopada 2024 

 

 

 

PSZENICA KONSUMPCYJNA ŻYTO KONSUMPCYJNE JĘCZMIEŃ BROWARNY OWIES KONSUMPCYJNY 
Średnia cena zł/t: 929,70 Średnia cena zł/t: 654,47 Średnia cena zł/t: 730,00 Średnia cena zł/t: 734,29  

MIN - MAX: 840,00 – 1 120,00  MIN - MAX: 600,00 - 740,00  MIN - MAX: 620,00 – 1 000,00  MIN - MAX: 550,00 – 900,00  

    

    
PSZENICA PASZOWA ŻYTO PASZOWE PSZENŻYTO JĘCZMIEŃ PASZOWY 
Średnia cena zł/t: 830,77 Średnia cena zł/t: 612,63 Średnia cena zł/t: 726,67 Średnia cena zł/t: 707,22 

MIN - MAX: 760,00 - 970,00  MIN - MAX: 540,00 - 700,00  MIN - MAX: 620,00 - 840,00  MIN - MAX: 620,00 - 840,00  

    

    
GROCH ŁUBIN ŻŁÓTY ŁUBIN WĄSKOLISTNY BOBIK 
Średnia cena zł/t: 1 062,86 Średnia cena zł/t: 1 115,00  Średnia cena zł/t: 1 070,00 Średnia cena zł/t: 1 060,00  

MIN - MAX: 930,00 - 1 340,00  MIN - MAX: 1 080,00 - 1 180,00  MIN - MAX: 950,00 - 1 280,00  MIN - MAX:  1 000,00 - 1 240,00  

    

    
RZEPAK KUKURYDZA MLEKO ŻYWIEC WIEPRZOWY 
Średnia cena zł/t: 2 194,00 Średnia cena zł/t: 773,93 Średnia cena zł/l: 2,20 Średnia cena zł/kg: 5,88 

MIN - MAX: 2 050,00 – 
2 290,00  

MIN - MAX: 700,00 - 840,00  MIN - MAX: 2,10 – 2,29 MIN - MAX: 5,30 – 7,00 
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Co dalej z dzierżawami KOWR-u? Dyskusja była długa, a efektów brak       
Farmer.pl | Autor : Monika Chlebosz | 22.11.2024 | fot. pixabay/MemoryCatcher 

Komisja Rolnictwa i Rozwoju Wsi pochyliła się nad tematem ustawowych wyłączeń 30% 

gruntów z dzierżawy oraz obecnej polityki Krajowego Ośrodka Wsparcia Rolnictwa w 

zakresie zapewnienia rolnikom indywidualnym prowadzącym gospodarstwa rodzinne 

dostępu do gruntów rolnych. Klarownych rozwiązań jednak jak nie było, tak nie ma. 

 

Czytaj dalej… 

 

 

 

RPO chce zintegrować planowanie przestrzenne z ochroną klimatu. Czego się domaga?      
 Farmer.pl | Autor : Grzegorz Tomczyk | 23.11.2024 | Fot. dugeigei/pixabay 

Powołana przez Rzecznika Praw Obywatelskich komisja ekspertów przygotowała 

założenia Ustawy o przestrzeni, które przesłano ministrowi rozwoju i technologii. Czego 

od ustawy oczekuje RPO? "By zapewnić bezpieczeństwo ekologiczne współczesnemu i 

przyszłym pokoleniom". 

 

Czytaj dalej… 

 

 

 

Kto da 8,5 miliona złotych za 180 hektarów na Warmii? KOWR sprzedaje kawał ziemi pod 

Braniewem    
 Farmer.pl | Autor : Grzegorz Tomczyk | 23.11.2024 | Fot. Farmer.pl 

Za cenę 8 536 220 zł olsztyński KOWR wystawił na sprzedaż 180,9418 ha gruntów 

rolnych w województwie warmińsko-mazurskim. Czy to faktycznie oferta grzechu 

warta?  

 

 Czytaj dalej… 
 

 

 

 

 

 
 
 

Dania: Ponad 6 mld dolarów na wykup ziemi od rolników. Zasadzą miliard drzew     
CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja | 20.11.2024 |Fot. Pixabay 

Dania przekształci 15% swoich gruntów rolnych w lasy i siedliska naturalne, aby 

ograniczyć stosowanie nawozów, które doprowadziło do poważnego ubytku tlenu w 

wodach duńskich, a także do utraty życia morskiego – czytamy w komunikacie rządu w 

Kopenhadze. 

 

Czytaj dalej… 
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Tym podatkiem zniszczą rolników. Dziesiątki tysięcy farmerów protestowało na ulicach 

Londynu      
 CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja | 20.11.2024 | 

W świetle nowych przepisów, dotyczących ulg w zakresie nieruchomości rolnych i 

nieruchomości biznesowych, ogłoszonych w budżecie, angielscy rolnicy będą 

zobowiązani do zapłaty podatku w wysokości 20 procent od odziedziczonych aktywów 

rolnych i biznesowych o wartości ponad 1 mln funtów, które wcześniej były zwolnione. 

Zmiany zaczną obowiązywać od kwietnia 2026 r. 

Czytaj dalej… 

 

 

 

 

Będzie polsko-francuska ofensywa zmierzająca do zablokowania umowy z Mercosurem? 

zł      
 CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja | 22.11.2024 |  

- Po dzisiejszym spotkaniu i rozmowach z minister rolnictwa, suwerenności 

żywnościowej i leśnictwa Francji Annie Genevard, którą gościłem w Ministerstwie, mam 

pewność, że razem tworzymy mocną, dyplomatyczną koalicję sprzeciwu wobec 

Mercosur. Pani Minister potwierdziła francuskie plany utworzenia mniejszości 

blokującej tę umowę, a u nas już w przyszłym tygodniu Rada Ministrów podejmie prace 

nad wspólnym stanowiskiem rządu polskiego wobec umowy UE-Mercosur – 

zapowiedział minister rolnictwa, Czesław Siekierski. 

Czytaj dalej… 
 

Kraje Mercosuru odpowiadają za ponad 50 proc. europejskiego importu wołowiny, a 

umowa może go zwiększyć o kolejne 23–52 proc. do 2030 roku   
CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja | 18.11.2024 | Fot. Photogenica 

Polscy rolnicy obawiają się utraty rynków zbytu dla produktów rolno-spożywczych w 

krajach UE na rzecz bardziej konkurencyjnych cenowo producentów z krajów Mercosur, 

czyli Brazylii, Argentyny, Paragwaju i Urugwaju. Taki może być efekt umowy o wolnym 

handlu, której negocjacje mają się zakończyć przed końcem roku. Polskie Ministerstwo 

Rolnictwa wyraziło swoje negatywne stanowisko w tej sprawie, podobnie jak unijne i 

krajowe organizacje rolnicze. 

   Czytaj dalej… 

Rolnicy rozpoczęli protest w Medyce. Ukraińcy są zbulwersowani        
 CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja | 24.11.2024 | Fot. Podkarpacka Oszukana Wieś 

Członkowie Podkarpackiej Oszukanej Wsi wznowili protest w Medyce. Blokowany jest 

odcinek Drogi Krajowej nr 28, prowadzący do polsko-ukraińskiego przejścia granicznego. - 

Takie działania nie tylko szkodzą interesom gospodarczym obu krajów, ale także działają 

na korzyść tych, którzy chcą zasiać niezgodę między Ukraińcami i Polakami – komentuje 

rozpoczęcie protestu ambasador Ukrainy w Polsce. 

   Czytaj dalej… 
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Rekordowy import nawozów do Polski. Najwięcej kupujemy z Rosji     
CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja | 21.11.2024 | Fot. Photogenica 

Z danych ministerstwa finansów i analiz Instytutu Ekonomiki Rolnictwa i Gospodarki 

Żywnościowej wynika, że w III kwartale br. zaimportowano do Polski rekordową ilość 

nawozów mineralnych - 1,27 mln ton nawozów wobec 720 tys. ton w II kw. br. oraz 991 

tys. ton rok wcześniej. 

 

 Czytaj dalej… 

 

Polska naciska na Brukselę ws. importu nawozów z Rosji i Białorusi. Będą 

kilkudziesięcioprocentowe cła?     
CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja | 21.11.2024 |  

Jak poinformował minister aktywów państwowych, Jakub Jaworowski, Polska prowadzi 

intensywne rozmowy z unijnymi partnerami w sprawie ograniczenia napływu tanich 

nawozów sztucznych z Białorusi i Rosji. Zamierza wystąpić o wprowadzenie 30-40 proc. 

cła na import tych towarów. 

 

  Czytaj dalej… 

 

Będzie nowy ekoschemat? Tak, jeśli Bruksela pozwoli      
CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja | 19.11.2024 | Fot. Photogenica 

Na wniosek Krajowej Rady Izb Rolniczych Ministerstwo Rolnictwa i Rozwoju Wsi 

wprowadza nowy ekoschemat obszarowy w ramach Planu Strategicznego dla Wspólnej 

Polityki Rolnej na lata 2023-2027 (PS WPR) – płatności do gruntów obsianych lub 

obsadzonych materiałem siewnym kategorii elitarny lub kwalifikowany. 

 

 

Czytaj dalej… 
 

 

 

 

 

 

22.11.2024 Ceny skupu zbóż, kukurydzy, oleistych i strączkowych: ziarno stabilne, ale 

rzepak pikuje 
 CenyRolnicze.pl | Autor : Paweł Hetnał | 22.11.2024 | Fot. Pixabay 

W ostatnich dwóch dniach krajowy rynek zbóż i rzepaku jest odbiciem lustrzanym tego 

co dzieje się na giełdach światowych. O ile stawki za ziarno utrzymały mniej więcej 

poziom środowego notowania, tak rzepak stracił na wartości ponad 85 zł/t.  

 

Czytaj dalej… 
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Dania pierwszym krajem na świecie, który wprowadza podatek od emisji CO2 w hodowli 

zwierząt        
CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja | 21.11.2024 | Fot. Photogenica 

Duński parlament zgodził się na wdrożenie porozumienia w sprawie zielonej 

transformacji. Oprócz przekształcenia gruntów w przyrodę i lasy przewiduje to również 

podatek od emisji CO2 w przypadku hodowli zwierząt. 

 

 Czytaj dalej… 

 

 

Kijów wzywa Unię Europejską do kontynuowania liberalizacji handlu z Ukrainą po 2025 r.   
Cenyrolnicze.pl | Autor : Redakcja | 20.11.2024 | Fot. Photogenica 

- Ukraina odciążyła granice sąsiadujących krajów i wróciła na historyczne szlaki 

logistyczne — przez ukraińskie porty wysyłane jest 88% wszystkich produktów rolnych 

– stwierdził Minister Polityki Agrarnej i Żywności Witalij Kowal po posiedzeniu Rady ds. 

Rolnictwa i Rybołówstwa (AGRIFISH) w Brukseli. 

 Czytaj dalej… 
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ZAŁĄCZNIK 
Co dalej z dzierżawami KOWR-u? Dyskusja była długa, a efektów brak       
Farmer.pl | Autor : Monika Chlebosz | 22.11.2024 | fot. pixabay/MemoryCatcher 

Komisja Rolnictwa i Rozwoju Wsi pochyliła się nad tematem ustawowych wyłączeń 30% 

gruntów z dzierżawy oraz obecnej polityki Krajowego Ośrodka Wsparcia Rolnictwa w 

zakresie zapewnienia rolnikom indywidualnym prowadzącym gospodarstwa rodzinne 

dostępu do gruntów rolnych. Klarownych rozwiązań jednak jak nie było, tak nie ma. 

Temat ziemi od lat rozpala rolników. Nie podoba im się dzierżawienie ziemi 

zagranicznym firmom, zwłaszcza, że czesto odbywa się to na preferencyjnych 

warunkach, których polski gospodarz nie może spełnić. 

Zgodnie z ustawą o kształtowaniu ustroju rolnego KOWR jest odpowiedzialny za 

zarządzanie gruntami rolnymi Skarbu Państwa, a także wyłączenie 30% gruntów dzierżawy przez podmioty, które nie 

prowadzą działalności w sposób tradycyjny. Celem tej regulacji jest zapewnienie, że ziemia trafi nie w ręce korporacji 

i innych podmiotów, które traktują ją jedynie jako inwestycje, a nie jako zasób do zrównoważonego uprawiania i 

dbałości o środowisko. 

Komisja, która została zwołana była pokłosiem oficjalnej skargi skierowanej do ministra rolnictwa i rozwoju wsi, w 

której rolnicy wskazali na obchodzenie i naruszenie przepisów ustawy o gospodarowaniu nieruchomościami rolnymi 

Skarbu Państwa. Skarga ta została przez ministerstwo oddalona, jako bezzasadna. 

Ministerstwo prezentuje dane 

Jak informuje ministerstwo rolnictwa i rozwoju wsi, KOWR przy rozdysponowaniu w okresie trzech kwartałów 2024 

roku COWR wydzierżawił 33 778 hektarów, zawierając ponad 3 tysiące umów i przeprowadzając 4 284 przetargi. 

Wydzierżawiona powierzchnia jest o ponad 10 tysięcy hektarów większa, czyli o 43% więcej niż w takim samym 

okresie roku 2023. 

W okresie trzech kwartałów 2024 roku KOWR sprzedał 3100 hektarów. Podane dane dotyczą gospodarowania 

mieniem zasobów wynikającego z bieżącej działalności. 

Drugie zagadnienie, które omawiał na komisji wiceminister Jacek Czerniak dotyczyło gospodarowania nieruchomości 

powracających do zasobów w związku z tak zwanymi trzydziestkami. 

- Realizując przepisy ustawy z dnia 16 września 2011 roku o zmianie ustawy o gospodarowaniu nieruchomościami 

rolnymi Skarbu Państwa oraz o zmianie niektórych innych ustaw ówczesna Agencja Nieruchomości Rolnych wysłała 

1091 zawiadomień proponując wyłączenie prawie 136 tysięcy hektarów gruntu - poinformował Czerniak. - 

Ostatecznie w wyniku zakończonych postępowań sądowych oraz zawartej ugody z dzierżawczą podpisano 684 

aneksy do umów na całkowitą powierzchnię do wyłączenia obejmującą prawie 79 tysięcy hektarów. Grunty przyjęte 

były sukcesywnie, rozdysponowane głównie poprzez wydzierżawianie i sprzedaż w przetargach ograniczonych na 

rzecz rolników indywidualnych. W stosunku do 402 umów dzierżawy dzierżawcy nie wyrazili zgody na wyłączenie 

tych 30 i dotyczyło to umów o powierzchni ponad 176 tysięcy hektarów, w tym kwalifikowanych do wyłączenia 

ponad 57 tysięcy hektarów. 328 umów to umowy zawarte z osobami prawnymi - poinformował. 

Co z gruntami rolnymi powracającymi z wygasających umów dzierżawy? 

Jak podkreśla ministerstwo, głównym kierunkiem rozdysponowania przez KOWR gruntów rolnych powracających z 

wygasających umów dzierżawy są przetargi na dzierżawę skierowane do rolników indywidualnych. Oddział terenowy 

KOWR, który dysponuje zasobem na terenie województwa, gdzie położona jest nieruchomość, objęta kończącą się 

umową dzierżawy, podejmuje pracę na celu wypracowania optymalnego i racjonalnego sposobu ponownego 

rozdysponowania nieruchomościami, przede wszystkim przez przeznaczenie jej do wydzierżawienia na rzecz 
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rolników indywidualnych. W przypadku nieruchomości zabudowanych i obejmujących znaczny proces opracowania 

koncepcji jest złożony. Wymaga bowiem zgromadzenia i analizy wielu dokumentów oraz szczegółowego rozpoznania 

nieruchomości. Ważnym elementem w zakresie wypracowania sposobu rozdysponowania gruntów rolnych są 

konsultacje społeczne z środowiskami rolniczymi, Izbą Rolniczą czy Radą Społeczną działających przy ośrodkach 

terenowych KOWR-u. Bezspornym jest, że zdecydowana większość nieruchomości rolnych trafi do rolników 

indywidualnych, gdyż jest to główny cel rozdysponowania gruntu z zasobów własności rolnej Skarbu Państwa. 

    Jednakże w stosunku do części nieruchomości może nie być możliwości ich podziału na mniejszej, może nie być 

możliwości przeznaczenia ich na powiększenie gospodarstwa rodzinne - dodaje Czerniak. 

- Zgodnie ze stanowiskiem ministra rolnictwa i rozwoju wsi w zaprezentowanym, przekazanym materiale przy 

rozdysponowaniu nieruchomości należy ściśle przestrzegać prawa. Trzymać się po prostu litery prawa i każda 

nieruchomość podlegająca rozdysponowaniu, w szczególności nieruchomość o powierzchni powyżej 300 hektarów, 

powinna być poddana dogłębnej analizie pod względem stanu faktycznego jej zagospodarowania, możliwości 

kierunków jej przyszłego zagospodarowania. Jeżeli analiza wykaże ponad wszelką wątpliwość, że ewentualny podział 

nieruchomości byłby niezasadny, wówczas nieruchomość, która przekracza powierzchnię 300 hektarów może być 

przeznaczona do rozdysponowania w innej formie niż przetarg ograniczony - podsumowuje. 

Rolnicy mówią: dość! 

Tyle danych. Komisja, podczas której odbyła się dyskusja dotycząca włączeń zgromadziła wielu rolników i związków 

rolniczych. Rolnicy mnożyli przykłady niewłaściwego gospodarowania gruntami, wskazywali na patologie systemu i 

podnosili temat niewłaściwego dbania o powierzone w dzierżawę mienie, które ulega degradacji.  

    Kto stworzył rozporządzenie z 3 października? Kto pisał te rozporządzenie? Dlaczego dajecie możliwość obcemu 

kapitałowi przedłużenia umowy na 20 lat? Dlaczego przedłużacie wydawanie gruntów na 2 lata? Powtarzaliśmy, jest 

problem. Państwo nigdy nie zareagowali. My tu chcemy ziemi dla polskich rolników, a państwo koncentrują ziemię 

wokół ferm - apelował Łukasz Buchajczyk, rolnik z woj. zachodniopomorskiego. 

- Jakie są kryteria, proszę państwa? Kto te kryteria ustalał? Trzykrotność czynszu? No przecież walczyliśmy o to, żeby 

czynsz nie miał nigdy znaczenia, a państwo zmieniacie to. Dlaczego czynsze, dzierżawne obcych kapitałów nie są 

podwyższane od lat 90-tych? Proszę państwa, jedna z umów na terenie Województwa Zachodniopomorskiego -  

czynsz dzierżawny 250 kg za hektar. 250 kg, proszę państwa. Ja jestem rolnikiem, ja płacę od tony do trzech ton dla 

państwa. Dlatego proszę państwa, ponad podziałami, nie kłóćcie się, zróbcie z tym porządek, żebyśmy my się poczuli 

w końcu w swoim kraju jako polscy rolnicy - podsumował. 

Głosów z sali padło wiele. Wszystkie pełne rozgoryczenia i złości - zarówno na przewlekłość sprawy, jak i niemoc 

aparatu państwowego w tym temacie. Rolnicy mnożyli przykłady, wskazywali problemy. Co na o ministerstwo?  

W tym spotkaniu uczestniczą przedstawiciele ministerstwa rolnictwa, jeden wiceminister, drugi, następnie są 

departamenty ,ale także jest kierownictwo KOWR – Uwagi, które dzisiaj tutaj padły będą przedmiotem naszych prac 

– zapewnił minister rolnictwa i rozwoju wsi, Czesław Siekierski.  

    Patrzymy na polskich rolników, ale mając za sobą doświadczenie upadających PGR-ów i dramatów z tym 

związanych, patrzymy także na dzierżawców, na tych, którzy to ziemię w jakiś sposób zagospodarowali - dodał. 

Minister podkreślił, że konieczne jest wprowadzenie szerszego nadzoru nad dzierżawcami. 

    Trzeba monitorować w jakim stanie się przekazuje majątek, w jakim się go odbiera, bo to jest wyjątkowo ważne 

szczególnie w umowach też trzeba mieć na finansowanie pewnych inwestycji w dzierżawie – podkreślał. 

Zaznaczył również, że wszelkie wątpliwości natury prawnej związane z obrotem ziemi państwowej powinny być 

rozpatrywane na gruncie prawnym.  

KOWR skierował wątpliwe sprawy do różnych służb, jest opinia prokuratury, która oceniła problem i nie znalazła 

argumentów na przekroczenia czy łamanie prawa, ale wiemy, że takie sytuacje występowały – zaznaczył minister. – 

Takie sprawy trzeba wyłapywać i egzekwować, ale miejmy świadomość, że są też porządni dzierżawcy. 
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Chcemy zrobić wszystko, żeby utrzymać produkcję zwierzęcą proszę państwa – podkreślał Siekierski. – Wizytowałem 

GoodValley - to są ośrodki, które mają pewne osiągnięcia i oczywiście, to nie znaczy, że ich zostawimy, ale kalkulacje 

są to po to, żeby utrzymać produkcję. OPR-y mogą być różnej wielkości, cały czas trwają nad tym prace. To muszą być 

jasne zasady gry, inne czynsze dzierżawne, bo już się skończyły takie czasy, jak dotychczas były. I jeśli takie firmy 

wygrają przetargi to nie będzie w tym nic złego, ale muszą się zgodzić na nowe zasady - podkreślał. - Spróbujmy 

popatrzeć na to w takiej formule, jakbyśmy byli my na ich miejscu. 

    Idziemy w kierunku umocnienia pozycji dzierżawy, zapewnienia określonych warunków dla tego, który tę ziemię 

przekazuje w dzierżawę, dla tego, który tę ziemię wydzierżawia, to jest to przecież normalne – akcentuje Siekierski. 

Konkretów brak, a frustracja narasta 

Podsumowując: konkretów brak. Ministerstwo deklaruje, że problem rozumie i pracuje nad jego rozwiązaniem, ale 

efektów brak. Jest za to irytacja rolników, która zaczyna sięgać zenitu. Rolnicy, z którymi rozmawialiśmy po komisji 

byli rozczarowani, ale nie zaskoczeni.  

    Oczywiście dali nam się wygadać, oklepali po ramieniu, ale wszystko zostaje po staremu - podsumowują. - Mamy 

już dosyć okrągłych słówek i rozmywania tematu. 

Podczas komisji posłanka Anna Gembicka, poprosiła o wyjaśnienie tematu zalań, które mają odbywać się na terenach 

KOWR-u. 

Zaniepokoiło nas to, na podczas jednej komisji przedstawicielka Ministerstwa Klimatu i Środowiska mówiła, że w 

związku z realizacją tych przepisów dotyczących przywracania przyrody, te 300 tysięcy hektarów, które mają być 

zalane, to mają być grunty właśnie, jakimi dysponuje Krajowy Ośrodek Wsparcia Rolnictwa – wskazała posłanka 

Prawa i Sprawiedliwości, Anna Gembicka. 

 Odpowiedzi, podobnie jak rolnicy, nie dostała. 

Zamknij > 
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RPO chce zintegrować planowanie przestrzenne z ochroną klimatu. Czego się domaga?      
 Farmer.pl | Autor : Grzegorz Tomczyk | 23.11.2024 | Fot. dugeigei/pixabay 

Powołana przez Rzecznika Praw Obywatelskich komisja ekspertów przygotowała 

założenia Ustawy o przestrzeni, które przesłano ministrowi rozwoju i technologii. Czego 

od ustawy oczekuje RPO? "By zapewnić bezpieczeństwo ekologiczne współczesnemu i 

przyszłym pokoleniom". 

Grupa ekspertów powołana przez Rzecznika Praw Obywatelskich przygotowała 

założenia do Ustawy o przestrzeni, które przesłano do ministra rozwoju i technologii 

Krzysztofa Paszyka. RPO ma nadzieję, że postulaty jego komisji staną się one podstawą 

wypracowania regulacji ustawowych. Do komisji „Klimat i Przestrzeń" zaproszono 

przyrodników, hydrologów, socjologów, samorządowców, ekspertów z ochrony środowiska, transportu publicznego, 

prawników i ekonomistów. Ale nie rolników... 

    Jak czytamy w informacji na internetowej stronie RPO, "podstawową intencją projektu jest przyjęcie zasady, że 

ingerencja w dotychczasowy sposób użytkowania danego obszaru jest możliwa tylko wtedy, gdy nie stoi w 

sprzeczności z wymogami ochrony środowiska". 

Zmiany nie tylko w planowaniu 

Proponowane przez komisję RPO rozwiązania wymagają zmian ustawowych nie tylko w zakresie planowania 

przestrzennego, ale też ochrony środowiska, stanowienia prawa miejscowego i określania podatków lokalnych. 

    "Niezbędne wydaje się dokonanie zasadniczych zmian w ustawach dotyczących Lasów Państwowych, Wód 

Polskich, transportu publicznego, ale także jawności działań organów władzy publicznej i instytucji realizujących 

zadania publiczne" - czytamy w stanowisku RPO. 

Środowiskowy Dokument Zarządczy 

Dotychczasowe zasady planowania przestrzennego wymagają według ekspertów RPO rewizji, "w celu 

zaproponowania rozwiązań integrujących zadania dotyczące ochrony klimatu z planowaniem przestrzennym". 

    W proponowanych założeniach do ustawy o planowaniu przestrzeni komisja RPO sugeruje wprowadzić 

obligatoryjny „Środowiskowy Dokument Zarządczy", który będzie faktografią stanu przyrodniczego danego terenu, a 

w efekcie określał gdzie zmiany sposobu użytkowania gruntów nie są możliwe, a gdzie są dopuszczalne, ale po 

spełnieniu określonych „standardów środowiskowych". 

Przestrzeń pod społeczną kontrolą 

Dla zapewnienia udziału społecznego w procesie planowania przestrzeni, eksperci RPO domagają się powszechnej 

jawności działań organów publicznych i stałego udziały społeczeństwa w podejmowanych decyzjach. 

    "W ocenie Komisji informacje o wszelkich działaniach gminy i innych organów, a także podmiotów gospodarczych, 

związanych z realizacją Ustawy o przestrzeni powinny być powszechnie dostępne z mocy ustawy - bez konieczności 

składania wniosków o udostępnienie takich informacji i dokumentów." - czytamy. 

Wskazanie przewidywalnej przestrzeni 

RPO zastrzega od razu, że "wrażenie poszerzenia wymagań czy wręcz tworzenia dodatkowych barier" wynikające z 

dodatkowych wymagań jest mylne, gdyż obecnie te obowiązki istnieją, tyle że są "realizowane odrębnie i często 

prowadzą do wzajemnych sprzeczności". Wprowadzenie proponowanych rozwiązań - zdaniem RPO -  "ułatwi proces 

inwestycyjny poprzez doprowadzenie do tzw. przewidywalnej przestrzeni". 

Pogodzenie wielu interesów 

"Członkowie Komisji dostrzegają, że regulacje prawne dotyczące zagospodarowania przestrzennego wymagają 

uwzględnienia wielu interesów pozostających ze sobą w konflikcie, a także zapewnienia odpowiedniej równowagi 
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między ochroną wolności i praw jednostek a potrzebą ochrony dobra wspólnego, jakim jest klimat i środowisko 

naturalne." - zaznacza RPO w opublikowanym stanowisku. 

Trudno się jednak oprzeć wrażeniu, że sugerowane zmiany ustawowe spełniają jedynie postulaty środowiska 

ekologów i pokrewnych im aktywistów, a skutecznie utrudniają inwestowanie i swobodne dysponowanie ziemią tak 

właścicielom, inwestorom prywatnym, jak i lokalnym samorządom. 

Zamknij > 
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Kto da 8,5 miliona złotych za 180 hektarów na Warmii? KOWR sprzedaje kawał ziemi pod 

Braniewem    
 Farmer.pl | Autor : Grzegorz Tomczyk | 18.11.2024 | Fot. Farmer.pl 

Za cenę 8 536 220 zł olsztyński KOWR wystawił na sprzedaż 180,9418 ha gruntów 

rolnych w województwie warmińsko-mazurskim. Czy to faktycznie oferta grzechu 

warta?  

Jak czytamy w opublikowanym przez Oddział Terenowy KOWR w Olsztynie 7 listopada 

wykazie, minister rolnictwa pismem z 22 października br. wyraził zgodę na sprzedaż 

niezabudowanej nieruchomości rolnej w Pierzchałach, w gminie Płoskinia, w woj. 

warmińsko-mazurskim. Do nabycia zaoferowano więc rolnikom łącznie 180,9418 ha, z 

czego 175,03 ha stanowią użytki rolne. 

162,91 ha tych użytków to grunty orne. Pola pokrywają gleby klas bonitacyjnych: IIIb - 44,04 ha, RIVa - 78,27 ha, IVb - 

36,10 ha oraz V - 4,5 ha. Oprócz tego w skład n ieruchomości wchodzi 10,46 ha łąk trwałych ( w tym część na glebach 

klasy III), oraz 0,7 ha pastwisk trwałych. Grunty zadrzewione to 5,24 ha, a reszta to nieużytki i grunty pod rowami 

melioracyjnymi. 

Jak czytamy w wykazie, nieruchomość była dotąd użytkowana przez dzierżawcę. Na wystawianych do sprzedaży 

gruntach nie znajdują się stanowiska archeologiczne ani zabytki, nie ma kłopotliwych instalacji i naniesień, ani 

obszarów chronionych. Wygląda na to, że to doskonałe miejsce do typowej działalności rolniczej. KOWR jeszcze nie 

podaje terminu, ani warunków przetargu. 

Zamknij >  
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Dania: Ponad 6 mld dolarów na wykup ziemi od rolników. Zasadzą miliard drzew     
CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja | 20.11.2024 |Fot. Pixabay 

Dania przekształci 15% swoich gruntów rolnych w lasy i siedliska naturalne, aby 

ograniczyć stosowanie nawozów, które doprowadziło do poważnego ubytku tlenu w 

wodach duńskich, a także do utraty życia morskiego – czytamy w komunikacie rządu w 

Kopenhadze. 

Dania, jeden z krajów o najbardziej intensywnej uprawie na świecie, w którym prawie 

dwie trzecie jej terytorium jest przeznaczone pod uprawę rolną, przeznaczyła 43 

miliardy koron duńskich (6,1 miliarda dolarów) na nabycie ziemi od rolników w ciągu 

najbliższych dwóch dekad. 

Zgodnie z porozumieniem, dzięki któremu Dania zostanie pierwszym krajem, który nałoży podatek węglowy na 

rolnictwo, planuje się zasadzić miliard drzew na gruntach rolnych w ciągu najbliższych 20 lat, zgodnie z informacjami 

ministerstwa ds. porozumienia trójstronnego. 

Ministerstwo powstało w sierpniu w celu wdrożenia zielonego porozumienia osiągniętego w czerwcu przez rolników, 

przemysł, związki zawodowe i grupy działające na rzecz ochrony środowiska. Ograniczenie emisji pochodzących z 

rolnictwa, będącego największym źródłem gazów cieplarnianych w Danii, stanowiło poważną przeszkodę dla 

prawodawców starających się osiągnąć prawnie wiążący cel ograniczenia emisji gazów cieplarnianych o 70% do roku 

2030 w stosunku do poziomu z 1990 roku. 

Jak przekonuje ministerstwo, w tym roku poziom tlenu w wodach Danii osiągnął niepokojąco niski poziom z powodu 

odpływu składników odżywczych z nawozów na terenach nizinnych. 

 

 Źródło: Ukr Agro Consult 

 

Zamknij >  
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Tym podatkiem zniszczą rolników. Dziesiątki tysięcy farmerów protestowało na ulicach 

Londynu      
 CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja | 20.11.2024 | 

W świetle nowych przepisów, dotyczących ulg w zakresie nieruchomości rolnych i 

nieruchomości biznesowych, ogłoszonych w budżecie, angielscy rolnicy będą 

zobowiązani do zapłaty podatku w wysokości 20 procent od odziedziczonych aktywów 

rolnych i biznesowych o wartości ponad 1 mln funtów, które wcześniej były zwolnione. 

Zmiany zaczną obowiązywać od kwietnia 2026 r. 

Dziesiątki tysięcy rolników zebrało się we wtorek w Whitehall, aby wziąć udział w 

wielkim proteście przeciwko druzgocącym zmianom w podatku od spadków. 

Ministrowie zapowiedzieli jednak, że nie ustąpią i przekonują, że zmiany prawne 

dotkną jedynie wąska grupę najbogatszych farmerów. Rolnicy są innego zdania. 

W najzimniejszy dzień roku, kiedy w Westminsterze spadł śnieg, ponad 20 000 osób z całego kraju zebrało się, aby 

wezwać rząd do zniesienia tzw. „podatku od traktorów”.  Do trzęsącego się z zimna tłumu przemówili Jeremy 

Clarkson, liderka Partii Konserwatywnej Kemi Badenoch i lider Liberalnych Demokratów Sir Ed Davey. Obok nich 

wystąpili również rolnicy, którzy z pasją mówili o obawach. 

Ogromny tłum powitał byłą gwiazdę Top Gear, a obecnie rolnika, gromkimi okrzykami, gdy wszedł na scenę, 

zmagając się z bólem pleców, aby móc wziąć udział w proteście. Powiedział, że podczas gdy ludzie w całym kraju 

„otrzymali lekkiego kopniaka w piszczel” po ostatnim budżecie, rolnicy „otrzymali kolano w jaja i cios młotkiem w tył 

głowy”. 

 

Partia Pracy poinformowała, że zmiany w podatku od spadków gruntów rolnych i sprzętu rolniczego obejmą mniej 

niż 400 gospodarstw rolnych rocznie, lecz liczba ta jest przedmiotem zaciekłych sporów. Sekretarz ds. środowiska 

Steve Reed powiedział, że wielu rolników protestujących przeciwko zmianom w podatku od spadków „myliło się” co 

do tej polityki, co prawdopodobnie rozgniewało niektórych demonstrantów. We wtorek, podczas wystąpienia przed 

parlamentarzystami z komisji ds. środowiska, żywności i spraw wiejskich (Efra), Reed przyznał, że zmiany będą 

„niepokojące” i powiedział, że „słucha” obaw, ale że większość rolników nie będzie musiała się liczyć z podwyżką. 

Minister w rządzie upierał się, że zmiany dotkną jedynie kilkuset największych majątków, a nie dziesiątek tysięcy, jak 

twierdzili przeciwnicy. Krajowy Związek Rolników (NFU) twierdzi, że w wyniku tej polityki gospodarstwa produkujące 

żywność dla kraju będą musiały zostać podzielone i sprzedane. 

 

Setki członków NFU zebrało się we wtorek w Westminster, aby lobbować wśród parlamentarzystów przeciwko tym 

zmianom. Zwracając się we wtorek po południu do uczestników protestu w Whitehall, Badenoch ostro skrytykowała 

zmiany, nazywając je „okrutnymi i błędnymi”, ostrzegając, że „zniszczą one rolnictwo, jakie znamy”. 

Baronessa Ann Mallalieu, członkini Izby Lordów Partii Pracy, która sprzeciwiła się tej propozycji w Izbie Lordów, 

powiedziała protestującym, że obawia się politycznych konsekwencji wykluczenia rolników i wyborców ze wsi. - W 

obecnym stanie rzeczy żadna partia polityczna w tym kraju nie może zdobyć większości bez głosów na terenach 

wiejskich – powiedziała w przemówieniu. 

 

Rolnicy i członkowie ich rodzin w różnym wieku przybyli do Londynu na protest - od starszych mężczyzn z laskami po 

dziewięciotygodniowe dzieci, reprezentujące nowe pokolenie rolników - którzy, jak się obawiano, ucierpią 

najbardziej w wyniku zmian podatkowych. - Rolnicy nie będą mogli sobie pozwolić na przekazanie swoich 

gospodarstw. To wiedza przekazywana z pokolenia na pokolenie... to nasze domy, mieszkałem tam całe życie, tak 

samo jak mój ojciec, mój dziadek. Nie będziemy mieli szansy na kontynuowanie działalności rolniczej – mówili 
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zebrani na proteście rolnicy, którzy obawiają się, iż decyzja ta doprowadzi do „gwałtownego wzrostu” cen żywności 

w Anglii. 

Źródło: www.standard.co.uk 

Zamknij > 
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Będzie polsko-francuska ofensywa zmierzająca do zablokowania umowy z Mercosurem? 

zł      
 CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja | 22.11.2024 |  

- Po dzisiejszym spotkaniu i rozmowach z minister rolnictwa, suwerenności 

żywnościowej i leśnictwa Francji Annie Genevard, którą gościłem w Ministerstwie, mam 

pewność, że razem tworzymy mocną, dyplomatyczną koalicję sprzeciwu wobec 

Mercosur. Pani Minister potwierdziła francuskie plany utworzenia mniejszości 

blokującej tę umowę, a u nas już w przyszłym tygodniu Rada Ministrów podejmie prace 

nad wspólnym stanowiskiem rządu polskiego wobec umowy UE-Mercosur – 

zapowiedział minister rolnictwa, Czesław Siekierski. 

- W dotychczasowych rozmowach, podejmowanych zarówno na szczeblu 

dyplomatycznym, jak i na poziomie regionalnych spotkań z rolnikami czy reprezentującymi ich interesy 

organizacjami, mamy jedno, wspólne i konkretnie brzmiące stanowisko: dzisiejszy kształt umowy zagraża 

europejskiej suwerenności żywnościowej; dzisiejszy kształt umowy łamie sprawiedliwe zasady handlu; dzisiejszy 

kształt umowy jest nieuczciwy i grozi niesprawiedliwymi praktykami konkurencyjnymi wobec naszych rolników – 

oświadczył dzisiaj minister Siekierski. 

- Polska i Francja od zawsze łączyły bliskie relacje w obszarze rolnictwa. Francja jako założyciel Wspólnoty 

Europejskiej ma ogromne doświadczenie w polityce rolnej, które możemy wspólnie wykorzystać, by wzmacniać 

konkurencyjność rolnictwa w Unii Europejskiej – mówił podczas dzisiejszej konferencji prasowej szef polskiego 

resortu rolnictwa. - Rozpoczęliśmy od analizy kondycji i konkurencyjności europejskiego rolnictwa. Wspólnie 

stwierdziliśmy, że wymaga ono systematycznego wsparcia, aby sprostać wymogom globalnej konkurencji. Dużym 

zagrożeniem dla rolnictwa jest przygotowywana, choć na szczęście jeszcze niepodpisana, umowa z krajami Mercosur. 

Może ona poważnie wpłynąć na konkurencyjność i stabilność unijnego rolnictwa, szczególnie w kontekście 

ogromnych możliwości produkcyjnych krajów tej grupy – kontynuował Siekierski. 

- Podczas rozmów poruszyliśmy również kwestie związane z Zielonym Ładem. Omówiliśmy potrzebę jego 

uproszczenia i racjonalizacji, aby był bardziej przystępny dla rolników. Mamy pełną świadomość wyzwań 

klimatycznych, które stanowią zagrożenie także dla rolnictwa europejskiego. Rozmawialiśmy również o wspólnych 

planach na przyszłość, szczególnie w kontekście naszej prezydencji . Otrzymaliśmy deklarację wsparcia ze strony pani 

minister, co jest niezwykle ważne. Podkreśliliśmy również potrzebę wsparcia młodych rolników, którzy często mierzą 

się z trudnymi warunkami. Zbyt duża część środków przeznaczana jest obecnie na cele środowiskowe i klimatyczne, 

kosztem bezpośredniego wsparcia rolnictwa. Uważamy, że należy realizować cele klimatyczne, ale środki na ten cel 

powinny pochodzić spoza wspólnej polityki rolnej – podkreślał minister rolnictwa. 

- Więzi między naszymi krajami są bardzo silne. Wynikają one z historii i trwają do dziś. Cieszę się, że dziś rano 

mogliśmy poruszyć temat intensyfikacji stosunków dwustronnych – nie tylko między nami, Panie Ministrze, ale 

również między naszymi współpracownikami i innymi ministrami. Zauważyłam, że nasze stanowiska w wielu 

kwestiach są zbieżne. Pierwszym tematem, o którym rozmawialiśmy, jest wspólna polityka rolna. Niedługo 

rozpoczniemy prace nad jej zdefiniowaniem na okres po 2027 roku – mówiła podczas konferencji Annie Genevard. - 

Musimy pracować nad wzmocnieniem spójności między wspólną polityką rolną a innymi politykami Unii Europejskiej, 

szczególnie w zakresie handlu i ochrony środowiska. W tym kontekście wracamy do kwestii umowy z Mercosurem. 

Jak słusznie zauważył minister, ta umowa budzi wiele kontrowersji. Od wielu lat toczymy dyskusje na jej temat, ale 

obecne warunki handlowe i gospodarcze znacząco się zmieniły – wyjaśniała minister rolnictwa, suwerenności 

żywnościowej i leśnictwa Francji.  

 

 

Zamknij >  
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Kraje Mercosuru odpowiadają za ponad 50 proc. europejskiego importu wołowiny, a 

umowa może go zwiększyć o kolejne 23–52 proc. do 2030 roku   
CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja | 18.11.2024 | Fot. Photogenica 

Polscy rolnicy obawiają się utraty rynków zbytu dla produktów rolno-spożywczych w 

krajach UE na rzecz bardziej konkurencyjnych cenowo producentów z krajów Mercosur, 

czyli Brazylii, Argentyny, Paragwaju i Urugwaju. Taki może być efekt umowy o wolnym 

handlu, której negocjacje mają się zakończyć przed końcem roku. Polskie Ministerstwo 

Rolnictwa wyraziło swoje negatywne stanowisko w tej sprawie, podobnie jak unijne i 

krajowe organizacje rolnicze. 

Negocjowana od 2000 roku umowa o wolnym handlu między UE a czterema krajami 

Ameryki Południowej – Brazylią, Argentyną, Paragwajem, Urugwajem – może zostać podpisana w kolejnych 

tygodniach. Mówiono o szczycie G20, który odbywa się 18 i 19 listopada w Rio de Janeiro w Brazylii lub o szczycie 

państw Mercosur 5–6 grudnia br. Porozumienie ułatwi firmom z UE sprzedaż towarów i usług na tamtejsze rynki, ale 

i otworzy rynek unijny dla towarów z Mercosuru, czego obawiają się unijni rolnicy. 

- Polska sprzeciwia się umowie z krajami Mercosuru przede wszystkim dlatego, że preferencje celne, czyli możliwość 

preferencyjnego przywozu do Unii Europejskiej z krajów Mercosuru po niższej lub zerowej stawce celnej, nie są 

uwarunkowane przestrzeganiem szeregu norm związanych ze zrównoważonym rozwojem. To główny zarzut wobec 

tej umowy – mówi agencji Newseria Biznes dr hab. Łukasz Ambroziak, prof. Instytutu Ekonomiki Rolnictwa i 

Gospodarki Żywnościowej – Państwowego Instytutu Badawczego. 

Warunek przestrzegania przez producentów z krajów Mercosuru standardów UE w zakresie zrównoważonego 

rozwoju był postulatem Polski zgłaszanym w trakcie negocjacji. Jedynie w przypadku importu jaj Komisja Europejska 

uwarunkowała zerową stawkę celną (która ma zacząć obowiązywać po czteroletnim okresie przejściowym) od 

przestrzegania standardów w zakresie dobrostanu zwierząt. 

- Trzeba pamiętać, że jest jeszcze coś takiego jak bezpieczeństwo żywności. Komisja Europejska zapewnia, że 

wszelkie produkty, które docierają na rynek unijny, muszą spełniać rygorystyczne normy bezpieczeństwa żywności. 

Chodzi tutaj chociażby o obecność pestycydów w różnego rodzaju produktach roślinnych, zbożach czy zakaz 

sprowadzania mięsa, w którego chowie zwierząt stosowano hormony wzrostu. To są te normy jakości, które muszą 

być bezwzględnie przestrzegane. W dyskusji publicznej pojawiają się takie obawy, że zaleje nas żywność, która nie 

będzie spełniała takich norm jakości, bezpieczeństwa żywności. Otóż to jest nieprawda, gdyż takie normy muszą być 

spełniane przez towary, które są importowane – przekonuje prof. Łukasz Ambroziak. 

Wątpliwości organizacji rolniczych, np. Copa Cogeca, dotyczą m.in. stosowania w krajach Mercosuru środków 

ochrony roślin lub w hodowlach zwierząt stymulatorów wzrostu, które są już od dawna zakazane w Unii Europejskiej. 

Kraje Mercosuru odpowiadają za ponad 50 proc. europejskiego importu wołowiny, a umowa może go zwiększyć o 

kolejne 23–52 proc. do 2030 roku, jeśli zostanie w pełni wdrożona – wylicza Institute for European Environmental 

Policy. Jak podkreśla MRiRW, które wyraziło swoje zastrzeżenia do wyników negocjacji Komisji Europejskiej z krajami 

Ameryki Południowej, proponowana umowa może przynieść pewne korzyści dla sektora przemysłowego, transportu 

morskiego i niektórych usług kosztem większości segmentów produkcji rolno-spożywczej, a szczególnie w obszarze 

branży mięsnej (drobiu i wołowiny) oraz cukru, etanolu i innych. 

Ekspert IERiGŻ-PIB wyjaśnia, że wpływ umowy UE–Mercosur na polski rynek należy rozpatrywać na trzech 

płaszczyznach. – Pierwsza to korzyści w eksporcie, które będą bardzo ograniczone, bo kraje Mercosuru także będą 

otwierać swój rynek stopniowo, nie od razu cła zostaną zniesione. Pewne nadzieje wiąże się z produktami z 

oznaczeniami geograficznymi, ale tych produktów w polskim eksporcie jest niewiele – w umowie znalazły się 

zaledwie dwie polskie wódki. Druga płaszczyzna to import z krajów Mercosuru do Polski. W 2/3 to śruta sojowa 

wykorzystywana do produkcji pasz wysokobiałkowych. Importujemy też inne surowce i półprodukty do 

przetwórstwa, jak tytoń, kawę, sok i koncentrat pomarańczowy, owoce, cytrusy, orzeszki ziemne. Marginalny jest 
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import towarów wrażliwych jak wołowina, drób, cukier, kukurydza. Wejście w życie umowy UE–Mercosur raczej nie 

powinno wpłynąć na wzrost tego importu – mówi ekspert. 

Trzecia płaszczyzna, na którą zwraca uwagę, to ryzyko wypierania polskich produktów z rynku Unii Europejskiej przez 

tańsze produkty z krajów Mercosuru. – To ryzyko w szczególności może dotyczyć branży drobiarskiej. Polska jest 

ważnym eksporterem drobiu na rynek unijny. Ale też należy pamiętać, co nie zawsze przebija się w dyskusji 

publicznej, że Unia Europejska jest już obecnie ważnym importerem wołowiny i drobiu z krajów Mercosuru. W latach 

2021–2023 przeciętnie rocznie sprowadzano do Unii 210 tys. t wołowiny i przetworów. To jest ponad połowa całego 

unijnego importu wołowiny. Sprowadzano też 280 tys. t drobiu i przetworów drobiowych, czyli 1/3 całego importu 

drobiu. Te produkty pochodzące z krajów Ameryki Południowej są już obecne na rynku unijnym – podkreśla prof. 

Łukasz Ambroziak. 

Jak dodaje, około 20 proc. unijnego importu z krajów Mercosuru stanowią dziś produkty wrażliwe, czyli właśnie 

wołowina, drób, kukurydza czy etanol – i w tych segmentach, według eksperta IERiGŻ, Polska może stracić najwięcej 

poprzez wypieranie krajowych producentów z rynku unijnego przez producentów z krajów Ameryki Południowej. 

Umowa przewiduje wprowadzenie na rynek europejski po okresach przejściowych 99 tys. t mięsa wołowego, 180 tys. 

t mięsa drobiowego, 3,4 mln t kukurydzy, 180 tys. t cukru oraz 8,2 mln hektolitrów biopaliw. 

- Wiele obaw wydaje się uzasadnionych, ale trzeba pamiętać, że w umowie są zapisy, które mają chronić przed 

niekontrolowanym napływem żywności. Chodzi o okresy przejściowe liberalizacji ceł, zastosowane kontyngenty 

taryfowe czy wyłączenia z liberalizacji. To także np. dwustronna klauzula ochronna, która mówi, że strony umowy 

mogą w sytuacji nadmiernego importu zaprzestać na pewien czas liberalizacji czy powrócić nawet do wyjściowych 

stawek celnych – podkreśla prof. Instytutu Ekonomiki Rolnictwa i Gospodarki Żywnościowej – Państwowego 

Instytutu Badawczego. 

MRiRW obawia się, że zapisy umożliwiające stronom w pierwszych latach funkcjonowania umowy czasowe 

wycofanie preferencji w dostępie do rynku w razie nadmiernego importu nie są dostosowane do specyficznych 

warunków sektora rolnego. Może to oznaczać, że uruchomienie tego mechanizmu na poziomie UE będzie w praktyce 

trudne. 

KE podaje, że w 2023 roku eksport UE do czterech krajów Mercosuru wyniósł 55,7 mld euro, podczas gdy w 

przeciwnym kierunku – 53,7 mld euro. Najczęściej sprowadzanymi do krajów Unii towarami były produkty mineralne, 

artykuły spożywcze, napoje i tytoń oraz produkty roślinne. W eksporcie UE do Mercosuru dominowały maszyny i 

urządzenia, chemikalia i produkty farmaceutyczne oraz sprzęt transportowy. W eksporcie usług widać zdecydowaną 

przewagę eksportu z UE – 28,2 mld euro vs. 12,3 mld euro eksportu Mercosuru. 

Źródło: Newseria Biznes 

Zamknij > 
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Rolnicy rozpoczęli protest w Medyce. Ukraińcy są zbulwersowani        
 CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja | 24.11.2024 | Fot. Podkarpacka Oszukana Wieś 

Członkowie Podkarpackiej Oszukanej Wsi wznowili protest w Medyce. Blokowany jest 

odcinek Drogi Krajowej nr 28, prowadzący do polsko-ukraińskiego przejścia granicznego. - 

Takie działania nie tylko szkodzą interesom gospodarczym obu krajów, ale także działają 

na korzyść tych, którzy chcą zasiać niezgodę między Ukraińcami i Polakami – komentuje 

rozpoczęcie protestu ambasador Ukrainy w Polsce. 

- Mamy zagrożenie bezcłowego importu towarów z krajów Mercosur z Ameryki 

Południowej. My produkujemy żywność zgodnie ze standardami unijnymi. W Europie 

wycofano środki ochrony roślin uznane za niebezpieczne dla środowiska, natomiast w 

Ameryce Południowej, a także na Ukrainie, te środki są stosowane standardowo. Wobec tego, żywność 

produkowana przez nas nie może konkurować cenowo z żywnością wytwarzaną tam – mówi Andrzej Dziadek w 

rozmowie z Polskim Radiem Rzeszów, jeden z rolników biorących udział w proteście. 

Jako inne przyczyny protestu rolnicy wskazują również niejasności w programie „Aktywny rolnik” oraz niższych 

stawek dopłat bezpośrednich w ramach tzw. ekoschematów. – Nie sprecyzowano, kto jest aktywnym rolnikiem, co 

prowadzi do tego, że dopłaty otrzymują rolnicy niepracujący na roli. Co do ekoschematów, mówiono, że dopłaty, 

które zyskamy, będą dużo większe, a tymczasem okazuje się, ze niektóre zostały obcięte nawet o czterdzieści, 

pięćdziesiąt procent – dodaje Roman Kondrów w rozmowie z reporterem Radia Rzeszów, lider Podkarpackiej 

Oszukanej Wsi, który dodaje, że e protest ma charakter ostrzegawczy, a jeśli uda się wypracować porozumienie z 

ministrem rolnictwa, protestujący są gotowi zawiesić akcję. 

Dzisiaj protestujących ma odwiedzić minister rolnictwa, Czesław Siekierski. Akcja zaplanowana jest do końca 

bieżącego roku, ale może zakończyć się wcześniej pod warunkiem, że strony sporu dojdą po porozumienia. 

Kolejne protesty polskich rolników nie przypadły do gustu Ukraińcom. O komentarz do blokady granicy ukraińsko-

polskiej na przejściu granicznym Medyka-Szeginie pokusiła się Ambasada Ukrainy w Rzeczypospolitej Polskiej: 

Dziś oddajemy hołd milionom niewinnych ofiar Wielkiego Głodu – jednej z najstraszniejszych tragedii w historii 

ludzkości. Ta tragedia uczy nas, że ograniczanie dostępu do żywności i naruszanie zasad solidarności może mieć 

katastrofalne skutki. 

Niestety Ukraina, która kiedyś doświadczyła tej straszliwej tragedii – głodu spowodowanego sztucznymi 

ograniczeniami w dostępie do żywności, a dziś cierpi z powodu krwawej agresji federacji rosyjskiej, zmuszona jest 

również walczyć o zachowanie swoich dróg solidarności, które łączą nas z naszymi zachodnimi partnerami. 

Blokowanie ukraińskiej granicy przez polskich rolników z powodu żądań, niemających nic wspólnego z Ukrainą, w 

tym smutnym dniu wygląda na szczególnie bolesny paradoks.  

Takie działania nie tylko szkodzą interesom gospodarczym obu krajów, ale także działają na korzyść tych, którzy chcą 

zasiać niezgodę między Ukraińcami i Polakami. 

Teraz niezwykle ważne jest, aby nasi sąsiedzi w Polsce, którzy dobrze rozumieją ciężar historycznych traum, okazali 

solidarność i wspólnie szukali rozwiązań, które zaspokoją interesy obu stron, nie umniejszając pamięci o tragediach  

przeszłości. 

Zamknij > 
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Rekordowy import nawozów do Polski. Najwięcej kupujemy z Rosji     
CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja | 21.11.2024 | Fot. Photogenica 

Z danych ministerstwa finansów i analiz Instytutu Ekonomiki Rolnictwa i Gospodarki 

Żywnościowej wynika, że w III kwartale br. zaimportowano do Polski rekordową ilość 

nawozów mineralnych - 1,27 mln ton nawozów wobec 720 tys. ton w II kw. br. oraz 991 

tys. ton rok wcześniej. 

Jak informuje na portalu Linkedin Arkadiusz Zalewski, pracownik IERGiŻ, wcześniej 

największą ilość zaimportowano w I kwartale 2020 r.- 1,215 mln ton. W III kwartale br. 

zdecydowanie największy w historii był przywóz nawozów wieloskładnikowych do Polski 

- 470 tys. ton. 

Rekordowy był również import do PL w okresie I-III kwartał br. Zaimportowano wówczas ponad 3,20 mln ton 

nawozów, o 45% więcej niż rok wcześniej oraz o niemal 17% więcej niż w rekordowym do tej pory 2020 r. (I-III kw.). 

W ciągu III kwartałów br. zaimportowano już prawie tyle nawozów co w ciągu całego 2023 r. 

W okresie I-III kw. br. zaimportowano rekordową ilość nawozów azotowych - 1,56 mln ton nawozów azotowych oraz 

rekordową ilość nawozów wieloskładnikowych - ponad 880 tys. ton. 

Najwięcej nawozów w br. zaimportowano z Rosji - 952 tys. ton (30% importu ogółem), z Niemiec - 617 tys. ton, z 

Litwy - 250 tys. ton, z Białorusi (228 tys. ton), z Chin (166 tys. ton) i Maroka (162 tys. ton). 

Import ze wszystkich ww. krajów był wyraźnie większy niż rok wcześniej, w tym z Białorusi wzrósł 8-krotnie, z 

Federacji Rosyjskiej 2,4-krotnie, z Chin ponad 2-krotnie, a z Maroka o prawie 50%. 

 

Źródło: Arkadiusz Zalewski (Linkedin) 
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Polska naciska na Brukselę ws. importu nawozów z Rosji i Białorusi. Będą 

kilkudziesięcioprocentowe cła?     
CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja | 21.11.2024 |  

Jak poinformował minister aktywów państwowych, Jakub Jaworowski, Polska prowadzi 

intensywne rozmowy z unijnymi partnerami w sprawie ograniczenia napływu tanich 

nawozów sztucznych z Białorusi i Rosji. Zamierza wystąpić o wprowadzenie 30-40 proc. 

cła na import tych towarów. 

- Bezpieczeństwo żywnościowe jest absolutnie kluczowe. Jesteśmy zdeterminowani, 

żeby walczyć z importem rosyjskich nawozów. 80% ceny nawozów to cena gazu. To co 

robi Rosja i Białoruś w zasadzie można - nie bójmy się tego określenia - wpisać w wojnę 

hybrydową z całą Europą. Nie mogą eksportować gazu, to eksportują po dumpingowych 

cenach nawozy. To się musi skończyć. W zeszłym tygodniu byłem w Brukseli, to był jeden z dwóch głównych 

tematów naszych rozmów z europosłami – powiedział kilka dni temu Jakub Jaworowski goszcząc w siedzibie Grupy 

Azoty. 

- Zmobilizowaliśmy wszystkie ministerstwa, które mogą w tej sprawie pomóc. Naszym celem są cła, będziemy 

pracować nad tym, żeby wynosiły ok. 30-40%. Niestety prawdopodobnie drogą sankcyjną nie bylibyśmy w stanie 

wiele wskórać, bo tam potrzebna jest jednomyślność, a tej nie będzie. Idziemy najbardziej pragmatyczną ścieżką, tak 

by zapewnić bezpieczeństwo żywnościowe, a Azoty mogły wyjść z tej trudnej sytuacji, w której się znalazły - 

poinformował minister Jaworowski. 

Zamknij > 
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Będzie nowy ekoschemat? Tak, jeśli Bruksela pozwoli      
CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja | 19.11.2024 | Fot. Photogenica 

Na wniosek Krajowej Rady Izb Rolniczych Ministerstwo Rolnictwa i Rozwoju Wsi 

wprowadza nowy ekoschemat obszarowy w ramach Planu Strategicznego dla Wspólnej 

Polityki Rolnej na lata 2023-2027 (PS WPR) – płatności do gruntów obsianych lub 

obsadzonych materiałem siewnym kategorii elitarny lub kwalifikowany. 

Ministerstwo poinformowało pismem z 7 listopada 2024 r., że wniosek Krajowej Rady 

Izb Rolniczych (KRIR) został uwzględniony i obecnie w Ministerstwie Rolnictwa i 

Rozwoju Wsi trwają prace nad utworzeniem nowego ekoschematu, w którym główne 

wymogi będą dotyczyły stosowania materiału siewnego kategorii kwalifikowany lub 

elitarny. 

Jak czytamy w komunikacie KRIR, wdrożenie nowej interwencji wiąże się z koniecznością wprowadzenia zmian w PS 

WPR. 30 października br. Komitet Monitorujący PS WPR, którego członkami są również przedstawiciele KRIR, 

pozytywnie zaopiniował uchwałę w tym zakresie. Niemniej jednak zwraca się uwagę, że wdrożenie w ramach 

ekoschematów nowej płatności – do gruntów obsianych lub obsadzonych materiałem siewnym kategorii elitarny lub 

kwalifikowany, w dalszej kolejności będzie podlegało negocjacjom z Komisją Europejską, celem uzyskania akceptacji 

na jego wprowadzenie. Tym samym ostateczny kształt i zakres ww. wsparcia może ulec zmianom w wyniku 

prowadzonych negocjacji. 

 

Źródło: KRIR 
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22.11.2024 Ceny skupu zbóż, kukurydzy, oleistych i strączkowych: ziarno stabilne, ale 

rzepak pikuje 
 CenyRolnicze.pl | Autor : Paweł Hetnał | 22.11.2024 | Fot. Pixabay 

W ostatnich dwóch dniach krajowy rynek zbóż i rzepaku jest odbiciem lustrzanym tego 

co dzieje się na giełdach światowych. O ile stawki za ziarno utrzymały mniej więcej 

poziom środowego notowania, tak rzepak stracił na wartości ponad 85 zł/t.  

Aktualne ceny skupu zbóż, rzepaku, kukurydzy i strączkowych zebrane w dniu 

22.11.2024 r. z firm zlokalizowanych na terenie całej Polski przez redakcję portalu 

CenyRolnicze.pl przedstawiają się następująco:   

 

*Stare zbiory 

Ceny podane w PLN, w nawiasie podano ceny średnie w konkretnym dniu. 

Podane ceny netto zarówno loco magazyn skupującego, jak też loco magazyn sprzedającego min. 24 t. 

Podana cena kukurydzy dotyczy suchego ziarna. 

Zamknij > 
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Dania pierwszym krajem na świecie, który wprowadza podatek od emisji CO2 w hodowli 

zwierząt        
CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja | 21.11.2024 | Fot. Photogenica 

Duński parlament zgodził się na wdrożenie porozumienia w sprawie zielonej 

transformacji. Oprócz przekształcenia gruntów w przyrodę i lasy przewiduje to również 

podatek od emisji CO2 w przypadku hodowli zwierząt. 

Dania jest pierwszym krajem na świecie, który wprowadził podatek od emisji gazów 

cieplarnianych pochodzących z hodowli zwierząt. Nowy podatek jest częścią 

porozumienia na rzecz zielonej transformacji kraju, na którego realizację w poniedziałek 

(18 listopada) zgodziła się zdecydowana większość duńskiego parlamentu. 

Porozumienie zostało wynegocjowane latem przez grupę, w którą oprócz rządu 

zaangażowani byli różni aktywiści, m.in. organizacja parasolowa przemysłu rolno-spożywczego (L&F). 

Celem porozumienia jest znaczne ograniczenie emisji gazów cieplarnianych w Danii, poprawa jakości wody, 

promowanie zrównoważonego rolnictwa i produkcji żywności oraz tworzenie bardziej naturalnych obszarów i lasów. 

Według rządu duńskiego na realizację planowanych działań dostępna jest ogółem około 43 miliardów DKK (5,76 

miliarda EUR). Szacuje się, że środki określone w umowie pozwolą do roku 2030 zaoszczędzić od 1,8 do 2,6 mln ton 

ekwiwalentu CO2 (CO2e). 

Częścią pakietu jest podatek od emisji CO2. Za emisję z hodowli zwierząt po raz pierwszy w 2030 r. będzie naliczana 

opłata w wysokości 300 DKK (40 euro) za tonę CO2e. Oczekuje się, że do 2035 r. podatek wzrośnie do 750 DKK (100 

euro) za tonę ekwiwalentu CO2. Jednakże dla rolników powinno obowiązywać średnie minimalne odliczenie w 

wysokości 60%, co znacznie zmniejszy rzeczywiste obciążenie podatkowe. 

Aby wspierać wdrażanie projektu, w sierpniu utworzono nowe ministerstwo. Właściwy minister Jeppe Bruus przejął 

obowiązki, które wcześniej należały do departamentu rolnictwa. Obie izby z zadowoleniem przyjęły osiągnięte 

porozumienie, które poprzedziły długie negocjacje. Socjaldemokrata Bruus mówił o historycznym rezultacie . - To 

bardzo ambitne porozumienie, dzięki któremu położyliśmy podwaliny pod zieloną transformację duńskiego rolnictwa 

– podkreślił minister rolnictwa Jacob Jensen. - Na szczęście zdecydowana większość w duńskim parlamencie uznała i 

udowodniła, że silny przemysł spożywczy i ambitna transformacja ekologiczna nie są sobie przeciwstawne - 

podkreślił lider L&F Søren Søndergaard. 
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- Ukraina odciążyła granice sąsiadujących krajów i wróciła na historyczne szlaki 

logistyczne — przez ukraińskie porty wysyłane jest 88% wszystkich produktów rolnych 

– stwierdził Minister Polityki Agrarnej i Żywności Witalij Kowal po posiedzeniu Rady ds. 

Rolnictwa i Rybołówstwa (AGRIFISH) w Brukseli. 

- Jesteśmy gotowi zachować przewidywalność i uczciwość w naszym podejściu. I ważne 

jest dla nas kontynuowanie preferencji w handlu produktami rolnymi po czerwcu 2025 

roku, na okres przed zakończeniem wojny i okres przejściowy po niej. Poprosiłem 

moich kolegów ministrów o wsparcie nas w tej kwestii – powiedział. 

Koval przypomniał ministrom rolnictwa UE, że Ukraina jest dużym rynkiem zbytu dla europejskich towarów 

wykorzystywanych w produkcji rolnej. Na przykład składnik importu w całym ukraińskim sektorze rolnym wynosi 

61%, czyli 10 miliardów dolarów. Są to nasiona, środki ochrony roślin, maszyny, nawozy. Ponadto import gotowych 

produktów europejskich na Ukrainę wyniósł 6,95 miliarda dolarów.  

Zdecydowanie gorzej wygląda relacja handlowa z Polską. - W 2021 roku Ukraina eksportowała 27% swojej żywności 

do UE, w 2023 prawie 57%, a do sierpnia 24 było to 52%. Pomiędzy Polską a Ukrainą w rolnictwie mamy ujemny 

bilans handlowy. 2021: -128 mln EUR, 2022: -1,85 mld EUR, 2023: -655 mln EUR, do września 2024: -473 mln EUR – 

przypomina Jacek Zarzecki z Polskiej Platformy Zrównoważonej Wołowiny. 

Minister podkreślił, że ukraińscy i europejscy rolnicy pracują w warunkach nierównej konkurencji – pod ostrzałem, 

ciągłym zagrożeniem zniszczenia plonów, magazynami pozbawionymi prądu, ale jednocześnie gwarantują 

bezpieczeństwo żywnościowe Ukrainy i innych krajów, które tego potrzebują. - Dlatego Ukraina jest dla Europy 

partnerem, a nie zagrożeniem – podkreślił Koval. 

Poruszył także kwestię dezinformacji i zwrócił się do kolegów ministrów o obalenie mitów szerzonych przez wroga w 

polu informacyjnym, w szczególności o tym, że ukraińskie produkty zdają się przytłaczać rynki europejskie, choć w 

rzeczywistości stanowią jedynie niewielką część całkowitej konsumpcji w Europie . 

- Po raz kolejny podziękowałem europejskim partnerom za ich wsparcie. Nawoływał, aby pamiętać, że żywność to 

pokój, bezpieczeństwo i rozwój. Ukrainie zależy na przyjaźni i wzmocnieniu UE. Jestem pewien, że tylko razem 

możemy więcej – podsumował Koval. 
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